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, W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
W i  ADOMOŚCI OD W  o y s k a  D z i a ł a j ą c e g o .

(z Ruskiego Inwalida).
O d z ia ła n ia c h  K o rpusu  Oddzielnego K aukazkie-  

go, od d. 16 Lipca.
"Wojenny Guberna to r  Tyt l i sk i ,  Jenera ł -adju-  

tant,  Sip iagin , doniósł N a y j a ś n i e y s z e m u  C e s a r z o w i  
J e g o i e o Ś c i ,  że z jego rozporządzenia, Jenera ł -ma-  
jor Jlesse , zebrawszy oddział z części woysk,  roz­
wożonych w Im erecyi  i Mingreli i ,  i przyłączywszy 
do niego milicyą Mingrelczyków , pod osobistem 
dowództwem v\ładc.y ich Xiążęcia IJad iana , d. 8 
lipca obiegł twierdzę  F o li, i niezwłocznie rozpo­
czął do niey si lny ogień ze t rzech bateryy.  Po 
8Ześcio-dni»wey kanonadzie , która w budowach 
twierdzy niemałe zrządziła szkody i zrobiła w szan­
t a c h  wyłoni znaczny,  dowódzca twierdzy s ls ła n -  
R ek ,  d. i i  sam naprzód zrobił  p ropozycją  p od­
dania twierdzy P o t i , i podług umovry,  zawartey 
z Jene ra ł -majorem J le sse , nazajutrz, t. j. dnia i 5 
l ipek , załoga , składająca się z 600 mieszkańców 
tożnych  obwodów pogranicznych,  wystąpi ła i ro ­
zeszła się do swych domów,  a woyska nasze zaję­
ły  F a f i  i cytadellę murowaną,  nad uyściern rz e­
ki  Riona.  W  tey twierdzy,  ważney ze swego po­
łożenia rnieyscowego, zdobyto 44 działy »3 chorą­
gwi ,  oraz wielką ilość narzędzi wojennych i zapa­
sów żywności.  Strata zaś nasza , podczas bloka- 
d y> wynosi 7 poległych,  a i 4 ranionych b rang 
biższych.

O d zia ła n ia ch  pod  tw ierdzą  S zu m ią  od d. 26 lipca.
Po odjezdzie J e g o  C e s a r s k i , e y  Mości ,  d. 21 

Pod, Szumią; op rócz nieznaczącey utarczki  między 
l u r e c k i e tn j  a naszemi slrzelcami łańcuchów przo­
do w ych  , nic nie nastąpiło zasługującego na u- 
Yvagg.

D. 22 Jen e ra ł -P o ru czn ik ,  Iw a n o w ,  znay- 
dujący się z częścią swejey dywizyi w Czifliku, 
dokończył ufor tyf ikowania swojey pozycyi.  D. 24 
oddział  , p 0d dowództwem Xiąłęc i a  M a d a to w a , 
Uskutecznił silne obeyrzenie,  na lewem skrzydle 
nieprzyjaciela , od wioski  M a y  n o , przez K udis-  
hioy  do wioski B o u ta r .  Oddział ten nigdzie nie 
spotkał  n ieprzyjaciela;  położenie zaś mieyscowe 
ściśle obeyrzano, i postrzeżono, że na pasane gór 
-IfKrego swego skrzydła,  nieprzyjaciel  ma obsze r- 

fo r ty f ik ac ją  , opasaną basl jonami*
Kawa le rya  Ture cka  zgoła więcey z twierdzy 

wyjeżdżała ; podług świadectwa zbiegłych 
|  nas Bulgarczyków,  cierpi  ona wielki  niedosta- 
ek vv p ro w ia n ta ch ,  a osobliwie w furażu.  , Po -  

,  mg opowiadania tychże Bulgarczykó w , Seras-  
h/er U u sseyn -P a sza , o trzymał  z Konstantynopola 
urzędowe uwiadomienie,  że nie piędzie miał żadne­
go nadesłanego posiłku: gdyż wszystkie zbywające 
\voysk« w stolicy przeznaczone są do Morei.

D. 26 Jenera ł -Porucznik  H idiger , z mocnym 
oddzia łem,  złożonym z piechoty,  jazdy i a r ly l -  
leryi  , był  wysiany na rozpoznanie prawego 
skrzydła nieprzyjacielskiego,  w kierunku od Czi- 
f t ik u  do wsi Iio s te sz . Przed wy jśc iem tego od­
działu z pozycyi,  zaymowaney przez Jen e ra ł -p o ­
rucznika Iw a n o w a  pod GzifLikiem, przodowe na­
sze p ikie ty  postrzegły, że dwu-tysiączny oddział 
nieprzyjacielski,  złożony po «viększey części z ja­

z d y , k tó ry  wyszedł  z S zw n li,  pociągnął przez
Kostesz ku  E ski-S tam bu łow i. J ene ra ł -P o ru czn ik  
R id ig e r  nie zwłócznie ruszył ku E sk i-S ta m b u ło -  
w i , ażeby przeciąć nieprzyjacielowi drogę,  po­
sławszy w tymże czasie na uważanie jego p o ­
ruszeń p a r ty e ,  k tóre wkrótce  postrzegły,  że 
on, minąwszy wioskę D ra h ik io y , udał  się w kie­
r u n k u  do C za łykaw aku . Jene ra ł -Porucznik  R i­
d ig e r , wnosząc, że oddział ten Tureck i ,  wysłany 
jest dl i konwojowania do' S zu m li  t r a n s p o r tó w , 
zatrzj 'mał się pod Eski-Stambułem,  i zajął pozy- 
cyą , z którey ła two może przeciąć nieprzyiacie-  
lcwi  drogę w powrocie.

O d zia ła n ia ch  p o d  tw ierdzą  S y lis tryą , od d. i 5 
Lipca.

Jene ra ł  piechoty,  R ot, donosi, że n ieprzyja­
ciel w d. 11, 12 i i 3 robił  k ilka wycieczek,  k tó ­
re  były  odpar te ze s tratą bardzo nieznaczną z na­
szej  strony.  Na górze zaś, do którey p rz ytyka ło  
lew# skrzydło  korpusu blokującego, zrobiono for­
ty f ik ac ją  i uzbrojono.

0  d zia ła n ia ch  p o d  tw ierd zą  f'V arna , od  d n ia  5o
lipca.

Od d. 24 do 3o lipca, usypano u podnóża gór,
na k tórych rozłożone są woyska nasze, pięć redut,  
za jm ujących  przestrzeli od morza do równiny,  przy-  
tykającey do Limanu.  Nad samym zaś brzegiem 
Limanu,  postanowiono w  nocy tegoż dnia założyć 
jednę jeszcze redutę;  co uzupełni  blokadę tw ie r­
dzy ze s t rony jey północney.

Dnia 26 zrana, nieprzyjaciel  zrobił  mocną 
wycieczkę,  w  zamiarze spędzenia nas z pozycyi; 
ale po uporczywey rozprawie,  która t rw a ła  do za­
chodu słońca, został odparty,  i poniósłszy znaczną 
stratę,  wrócił  do twierdzy.  W  tymże dniu,  ze 
strony floty, jedna fregata i statek bombardyerski,  
rozpoczęły bombardowanie twierdzy,  które szło 
skutecznie,  pomimo tego, że slalki  te by ły  wysta­
wione na silny ogień z bateryy twierdzy.  W  miarę 
pot rzeby będą one zastąpione przez inne-

W  nocy z d* 26 na 27, Adm ira ł  G reig , wy­
słał oddział  statków wiosłowych, pod dowództwem 
Naczelnika swojego sz tabu,  Kapi t ana  2ey rangi  
Kielichowa, dla wzięcia flotylli  Tu reck iey ,  stoją- 
cey pod twierdzą.  Korzystając  z ciemney nocy, 
K a p i t an  Kielichów , w naywiększym p o rz ą d k u i  c i ­
chości, t rzymając się brzegu przy lądku Galaty,  o- 
krążył  odnogę, i zaszedłszy z tyłu flotylli  n ieprzy-  
jacielskiey, byst ro pomknął  się ku niey. Nieprzy-  
j iciel w tenczas dopiero post rzegł  ru c h  naszych 
s tatków wiosłowych,  kiedy one znaydowały się juz 
od niego w połowie odległości wyst rza łu  z bron i  
ręczney.  Rozpoczęty w teyźe chwil i  z twierdzy
1 flotyl li  mocny ogień z dział i ręczney broni,  nie 
mógł wstrzymać walecznych naszych żeglarzy; ze 
zw yk łą  sobie nieustraszonością, z okrzykiem U ra!  
rzuci li  się oni na s tatki  tureckie,  i pomimo sprze­
ciwiania się z rozpaczą ,  opanowawszy wszystkie 
bez wyjątku,  pod gradem kartaczów z twierdzy,  
przyholowal i je do floty: i 4 statków,  dwa uzbro­
jone barkazy,  pięć dział, znaczna ilość zapasów i 45 
j e ń c ó w ,  w których liczbie i naczelnik flotylli ,  są 
owocem tego śmiałego przedsięwzięcia,  uwieńcza-



nego zupełnym skutkiem,  w  oczach dowodzącego 
w  W a ru ie ,  Kapi tana-Faszy.

W  tey rozprawie 7. naszey s t rony poległo 4 , 
a raniono 6r) ludzi; w liczbie ostatnich znayduje się 
t rzech oficerów i jeden gardeniami .  Strata zaś 
nieprzyjaciela nie łownie  jest większa; oprócz po ­
ległych w bitwie,  u t rac i ł  on większą część ludzi, 
k tórzy byli na s tatkach; ci bowiem sądząc, źe się 
ocalą wpław,  rzucili  się do morza, gdzie dla cie- 
mney nocy, zapewne śmierć znaleźli.

D. 28, nieprzyjaciel  powtórnie kusił  się spę­
dzić nas z zajętych pozycyy; ale przez roztropne 
rozporządzenia j en era l -Ad ju tan ta  Xięeia  M cn szi-  
kow a  i odznaczającą się waleczność woysk naszych, 
b y ł  odpar ty  i ścigany do szańców twierdzy. P ie­
chota regularna T ur eck a po cz terykroć napadała 
na i 4 ty półk strzelców i 2gi batalion i 5stego, i za 
każdym razem, hez wystrzału,  brana była na ba­
gnety,  i goniona aż do bramy twierdzy.  Potyczka 
ta, która także cały dzień t rwała ,  kosztowała nam 
nieznaczną stratę; przez obie t« wycieczki ,  u t ra ­
ciliśmy w ranionych 37 ludzi, a w poległych i tych,  
k tó rzy  nie wiadomo gdzie się podzieli,  25; na n ie­
szczęście wr liczbie ranionych znayduje się wale­
czny dowódca pieszego póiku Nizowśkiego, półko- 
w m k  L ew en ta l, który postradał lewą rękę. Nie­
przyjaciel  przez dwa dni wciąż zaymował  się grze­
baniem swoich poległych;  co dowodzi poniesio* 
ney znaczney straty.  Na stronę południową tw ie r­
dzy, jeszcze przez nas nieoblęźoną,  J en e ra ł -Adju­
t an t  Xiąże  JMenszikow  posłał par tyzantów,  dla zni­
szczenia podwozów, mogących ciągnąć zza Balka- 
nu  do W a r n y .  __________

O dessa dn ia  4 sierpnia .
(z Ruskiego Inwalida.)

Dnia 3 , w tuteyszey ce rkwi  Soborney, w przy­
tomności N a y j a ś n i e y s z Yg h  P a ń s t w a , C e s a r z a  J e g o ­
m o ś c i  i C e s a h z o w e y  J e y m o ś c i ,  oraz J e g o  C k s a i i -  
s k i e y  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  XiążęciA SSickałA 
P a w ł o w i c z a ,  były  złożone dziękczynne modły 
P an u  Bogu, za wzięcie twierdzy tu reckiey P o d .  
P r z y  spełnieniu tego uroczystego obrzędu znay- 
dowali  się; posłowie angielski i duński,  woyskowi  
i  cywilni  urzędnicy i przebywający tu konsulowie 
pańs tw zagranicznych-

—  W c z o r a  C e s a r z  J e g o m o ś ć  o g l ą d a ł  d w a  
s z w a d r o n y  b u h s k i e g o  u ł a ń s k i e g o  p ó l k u  i  z n a y d u -  
j ą c y  s i ę  t u  p a r k  a r t y l l e r y i ,  N a y j a ś n i e y s z y  P a n  
r a c z y ł  h y d ź  z u p e ł n i e  z a d o w o l o n y m  s z y k o w n o ś c i ą  
l u d z i  i  p o r z ą d k i e m ,  j a k i  b y ł  p o s t r z e ż o n y  w e  w s z y ­
s t k i c h  p o r u s z e n i a c h ,  p r z e z  D i c h  w y k o n y w a n y c h .

— YVczora rano przybyła  do Odesky z Kiustendżi  
fregata flotty czarnomorskiey,  S z ta n d a r f, w liczbie

Eossaźerów znaydowali  się na niey JO.  Xiąże F ilip  
Lessen-Homburg, Xiąże M o n tem a r, Poseł nadzwy- 

czayny K ró la  Jegomości Francuzkiego przy dw o ­
rze Petersburgskim,  Jene ra ł  Porucznik  D ernberg , 
Poseł  Nadzwyczayny K ró la  Jegomości W ie l k i e y  
B ry tani i  i J en e r a ł -P o ru ezn ik  H ra b ia  N ostic .

— W  czasie b i twy,  zaszłey d. 8 czerwca prze­
c iw  Kiustendżi ,  t rzy  statki kupieckie ,  z k tó ry ch  
dwa były  pod banderą róssyyską,  a  jeden pod au- 
st ryacką,  zbliżyły się do twierdzy i strzelały do fiiey 
wspólnie z brygiem O rfeuszem , nie uważając na silny 
ogień nieprzyjacielski w a l c z y ł y ,  dopóki Wiatr zmie­
niony nie zmusił oddalićsię na morze. Dvyuraa z tych 
s t a t k ó w ,  które był y  pod banderą róssyyską, k i e ­
rowa l i  szyprowie Atanazy M ar garyt o  i Krzysztof  
Jankowicz,  a  trzecim szyper Bsrborowicz.  C e s a r * 
J e g o m o ś ć  N a y t n i ł o ś c i  w i e y  udarować r a c z y ł  
pierwszyćh złotemi medalami  na wstędze ś. J e ­
rzego, z uapisem; za  w aleczność , a  ostatniego p i e r ­
ścieniem, ozdobionym brylantami .
1 — K iszeniem . Korpu s  gwardyyski  szczęśliwie
przeszedł przez Bessarabią.  JLewa kolumna jego 
napotkała  na niejaki czas przeszkodę na Dniestrze,  
przy Dubos3arach: znaydujący się na nim most 
p ływający zerwany był  przez nadzwyczajne  w e­
zbranie,  klóre  nie dozwoliło nawet  urządzić prze­
p ra w y  na p r o m i e ; lecz ta przeszkoda została 
w  prędkim czasie usuniętą.

—  W  N. X X V .  VYojenno-literaekiego dzien­

nika,  S ło w ia n in , w y ra żono , jakoby: Jenerał
p iechoty  H rab ia  Nikołay M ićh*yło« icz  K a m ień ­
sk i um ar ł  w domu wieyskim,  o kilka wiorst  od 
B11 karę stu.55 To  nie tak jest: wszysi kim mieszkań­
com naszego miasta wi -domo, źe len wódz,  opu­
ściwszy dowództwo nad armią,  z przyczyny etęż- 
kiey ch o r o b y ,  przyjechał  n a  kuracyą do Odessy', 
gdzie i umar ł  w maju , 1811 roku.

Ł u ck  dn ia  26 lipca.
Dzisia, z południa o 3cicy godzinie, J e g o  C e ­

s a r s k a  W  t s o k o ś ć ,  C e s a r z e  w icz, YV I  ELKI NlĄŻJjt  
K o n s t a n t y  P a w ł o w i c z ,  raczył przejeżdżać ze swo­
ją świ tą przez miasto Łuck i udał się tegoż dnia, 
dia obey rżenia,  do 25tey dywizyi piesżey, rozło- ■ 
żoney w miasteczku Młynów ie, ay powiecie [ l u ­
bieńskim , Gubernii  "Wołyńskiey; za po wrotem 
s tamtąd,  dnia 20, o godzinie 4 tey z południa p rz y ­
by ł  tu, i odwiedził  Przenaywielebnieyszego M e ­
t ropol itę Rzymsko-Katol ickich  kościołow, Cieci-  i  

szewskiego-, w pożądanern zdrowiu udał się tegoż 
dnia do pogranicznego z tu te jszym powiałem mia­
sta Włodzimierza,  (z G. S. P .).

A s tra c h a ii d. 29 m aja .
Śniegi głębokie,  które spadły przeszłey zi­

my,  były  przyczyną,  źe, za nastaniem wiosny, 
puszczenie rzek sprawi ło  u nas w ielkie wylewy,  po ­
większone południowo wschodnim wiat rem mor-  j  

skim,  przez k tóry przy było ivody do W o łg i  z m o ­
rzą Kaspiysjciego.— VYzniesienie się wody w W o ł ­
dze było  tego rok u daleko większe, niżeli lat po­
przednich,  i t rwało  od d. 6 kwietnia  do 23 maja,  
a dochodziło do i 3stu stop i 2 cali. Z resztą przed­
sięwzięte środki ostrożności odwróci ły  wszelkie 
nieszczęścia , i wypadek ten nie sp ra t r i ł  złych 
skutków.  170 domow znaydnjących się na Ołżskiey 
piaszczyetey pochyłości uległy zalewowi nocą. 20 
rnsja; jedn-kże mieszkańcy ze swoim mająlkietn 
zdołali ocalić się wcześnie. (/{. I.)

R z e c z y  G r e c k i e  i  T u r e c k i e .
(Journal de S t .  Pe te isbourg .)

Lis t  od granicy Bośnii 13 lipca, zawiera szcze­
góły następne o wypadkach,  zaszłych w Bośnii w 
drugiey połowie czerwca: „ t g .  Czerwca,  Rządca 
Bośnii Abd ura hm an  - Basza, ot rzymał z Kocstan-  j 

tyuopola dekiaracyą woyny ze s trony Po r ty  i f i r— l 
man, k tóry mu rozkazywał wystąpić w pole we 
4o,ooo ludzi, ku Drynie ,  dla observiowama Ser-  
wianów i w części przez Serwi ją do W iddynu .  Ten 
f irman powinien był  być  czytanym 20go w wie l ­
kim meczecie w Sarajewie , w obecności Półko-  
wn ików  nowego woyska i kapi tanów,  bejów, oraz 
seymów i spahów; lecz ci ostatni oświadczyli chęć,  
żeby f irmau był  czytanym przez mol łę w samym 
obozie pod Sarajewem , aby całe woysko mogło 
słyszeć rozkazy Sułtan*,  i prosili Abdurahmans,  że­
by sam był obecnym temu obrzędowi .  Basza na 
to przystał;  lecz zapewne powziąwszy niejakie po- 
deyrzenie,  posłał do obozu z inołłą jednego biui- 
baszę, którego wyjazd by ł  ogłoszony wystrzałami  
ar tyl leryi ,  i k tóry  udał się do obozu z wielką pom­
pą, otoczony gwardyą Baszy. Wzię to  go za same­
go Baszę) ponietraź większa część \ Y o y s k a  nie zna­
ła  go z widzenia. Gdy mołła ukończył  czytanie 
firruanu, całe woysko poczęło krzyczeć przeciw 
SułtaooAYii przeciw Baszy, którego nazywało z d r a j ­
cą ; w tymże czasie mołła i bitribasza polegli od 
wyst rza łów z broni  ognisley, a now e mundury,  p rz y ­
słane do obozu dla woyska,  zostały poszarpane i 
spalone. Gw ardya  Baszy straciwszy 60 ludzi p r z y ­
muszona była ustąpić tłumowi- Cały oboz poru­
szył się ku Sarajewu , chcąc zmusić. woy*-ko B a ­
szy Abdurahmana (którego miano za zabitego) do 
poddania zamków. Lecz Basza, uwiadomiony o 
Aiypadkach zaszłych w obozie,  kazał zamknąć 
b ra my  zamku Tuslahamu i broni ł  się w nim przez 
dzień cały; kilkaset  ludzi z obu st ron zostało na 
placu.  Pią tego dnia rozpoczęto układy między 
s t ron am i ,  w sk u tk u  k tó ry ch  pozwolono rządcy i 
gw ard yi  jego wyyśdź z miasta , pod warunkiem,



za r ezydenc ją  swoją z i ł ofy  w T ra w n iku , na wzór 
swoich poprzednikóyc,  i że będzie rządził Bośni- 
]‘J wedfug dawnych zwyczajów* Basza przystał  
Na to i wyjechał  tegoż dnia do T ra w n iku  ze s t ra­
cą swoją i z haremem.  Jego IŁiaja wystąpi ł  juz 
b j ł  ezterma dniami przed buntem z przednią s t ra­
cą ml 4 recb do 5ooo ludzi z Sarajew a do Zwornika  , 
gdzie złączył się z Mahmnd-B*szą,  k tó ry  miał po- 
dobnąż liczbę woysfca i mianowanym by ł  na do­
wództwo prze'driiey straży.  Na wieść wypadkó w 
pod Sarajewem,  K iaja powrócił  ze swern w o jski em  
do T ra w n iku , » Mali mud -Basza został w swojem 
stanowisku nad Deyną między Wiszegradem i Z w o r ­
nikiem.  W o j s k o  posiłkowe, przysłano wiosną z 
Bośnii do for tec  set wiyskich,  Belgradu,  Szabaczu, 
Lszycy i Sokola, opuściło je w celu powrócenia 
do oyczyzny, skoro dowiedziało się o wypadkach 
pod Sarajewem. Lecz Mahmud-Basza odmówił mu 
przejśc ia  Dryny,  rozdzielającej  Serwi ją od Bośnii; 
Wojsko to pot raf iło ją przeb yć w nocy i natar ło 
na mały obbte Baszy,  k tó ry  przecież zdołał prze­
pędzić je znowu z« Drynę,  gdzie znaydowało się 
jeszcze podczas odejścia ostatnich wiadomości.

— Podług n a y ś w  tęższych listów z 21 lipca, Ah- 
dnrahnąan-Jłasz* pr zybył  z około tooo ludzi i  12 
a rmatami  do Tusli ,  między 'Traw nikiem  i Z w o r ­
nikiem; według tych wiadomości wszystko było 
spokojnie  w Serw ii.

— Nowiny z D dmacyi i z Bannntu r.ie są pomyśl­
ne dla Por ty ,  pierwszy » tych krajów ma niedosta- 
' ek w ob lie , a w drugim liczne choroby grassują.

— Dwadzieścia statków aust ryackich świe­
co otrzymało ficamny w Konstantynopolu na przey- 
ście Bosforu do Odessy, l ak .że  przechod ten p r a ­
n i e  juz niezamknięty.  Donoszą z teat ru woyny, 
źeNHuseyn-Bey k a z a ł  pościnać, skoro przybyl i  do 
Wojska,  dowódców Is .kozy i Maczyna.

— Prezydent  Grecyi  o t rzymał  list następny od 
t K f f o  brata H r .  Viario Capodistrias: „ W y p e ł -
ttiiPrn w Hydrze  i Spezzyi rozkazy, zawarte w de­
krecie 19 lego miesiąca ,  uwiadamiając publ icz­
ność o środkach przedsięwzię tych do nadania tęgo- 
s,;i administ racyi i d  .zapewnienia ut rzymania po­
rządku na obu wyspach.  J. W .  P. dowie się 
z radością równą tey, z jaką to douoszę, ze ten śro­
dek energiczny i stanowczy staje się zupełnie nad- 
potrzebnyrn. Nie było w Spezzyi n id  10 osób, któ- 
r ® miały  Wyobrażenia naganne; lecz skoro te are- 
fztowsno, nie ma odtąd naymnieyszey obawy na 
przyszłość. W  H y d  rze prosty rozsądek wystar-  
c*ył <lo skłonienia wszystkich,  aby czekali upły-  
ntenia 4o dni obserwacj i .  Naczelnicy hidryyscy 
1 urzędnicy gpezzyyscy pomagali  dw óm  inspekto­
rom nadzwyczajnym z laką roztropnością i tak sku- 
tecznie, £e rząd może z zaufaniem zupełnem pole­
gać na ich gorliwości pat ryotyczuey i na uszanowa­
niu ich ku jego rozkazom. W spa rc ia  rozdane są u- 
bogim w Spezzyi przez inspektora jeneralnego, a

Hyd rze  przez naczelników. J.  W .  P. po­
strzeże z ra po r tu  mego, że mieszkańcy obu wysp 
ł"gdy nie zasłużyli na oskarżenia przeciw nim 
?aniesiooe, to jest : że byli między nimi ob y­
watele krzywoprzysiężcy,  którzy chcieli  ko rz y­
ś ć  z okoliczności te raźniejszych i że rząd po­
winien był  szczególniej  czuWać uad niemi. U- 
bt'aszam J.  W .  P. komunikować me doniesie- 

Admira łowi  H r .  Hcyden,  i odmienić przez 
^ chęci,  nie zbyt przychylne,  jakie on mieć 

? ai® się, prosząc go, żeby raczył  przysłać im 
sfstek ze swey eskadry,  co będzie <lla nich przy-  
*,ligą nader ważną. Pałają oni chęcią przywrócenia 
blanką dawney sławy swojey , k tóry  od niejakie­
go czasu przez zbieg okoliczności nieszczęśliwych 
był  przyćmionym.  Mniemam,  Se moja inspekeya 
Nadzwyczajna,  zbliża się do końca, i proszę rządu 
0 zlecenie mnie innych poruczeri, jeśli mnie t e ­
go godnym uzna. Wszystkie  symptomata epide­
m i i  od j o  dni na Hydrze  znikły.  Na pokładzie 
■Nelsona 5 czerwca 1828.

N i d e r l a n d y .
I i  r u x e l l a  dnia  y  sierpn ia .

(Journal de St. Petersbourg).
J .  K .  W'. Xiężna F ry d e ry k a  Niderlaudzke,  

Powiła s z c z ę ś l i w i e  d. 5 córkę,  w Hadze.

— D. 2 b. m. obchodzono w  Hadze rocznicę 
narodzin drugiego syna J. K .  W .  Xięc ia  Orani i ,  
k tó ry  się narodził w r.1818. Nazajutrz młody X ią -  
ie, wyniesiony został przez J. K.  M. na stopień, 
półkownika,  i razem mianowany kawalerem wie l ­
kiego krzyża orderu  Lwa-Belgiyskiego.  K ró l  J m ć  
sam go przyozdobił  wstęgą orderu ,  i dał  mu szpa­
dę z życzeniem, aby ją zawsze nosił dla honor u 
oyczyzny.

— P.  B o re l , nadzwyczajny  poseł i pe łnomo­
cny minis ter  N a y j a ś n i e t s z e g o  C e s a r z a  Piossyyskie- 
go w Brezylii ,  przybył tu d. 1 b. m.

— P. l i iv a r ix ,  stóletni starzec, którego jubi ­
leusz miano obchodzić w jdudenarde, umar ł  zra- 
na, w dniu przeznaczonym na ten obchód. W s  
F ra sn e  żyje drugi  człowiek, mający już lat 119, 
k tó ry  jeszcze jest w zupe łne j  sile i zdrowiu ;  za­
proszony na jubileusz P. R iv a r ix , przybył  do A u -  
denarde , a s tamtąd pieszo powróci ł  do Gandawy.

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dnia 2g lipca.

(Journal de St.  Petersbourg-)
Garnizon w Almeida  t rzyma się jeszcze po­

mimo to, że oficerowie postanowili  poddać miasto 
Don Miguelowi . O f i c e r , k tó ry  dowodzi Migue-  
listóm pod A lm e id ą ,  jest ten sam F re ira  A o r -  
te z , k ló ry  ■ popełni ł  podczas woyny na Półwyspie ,  
zbrodnią fałszerstwa, i skazanym był  na degrada­
c j ą  i aa szubienicę; lecz z przyczyny pokre w ień ­
s twa z ówczesnym minist rem woyny zamieniono 
ni u tę karę  na wygnanie do Afryki .  Podczas t r w a ­
nia kons ty tucy i ,  uc iekł  z t a m l ą d , powróci ł  do 
Lizbony i władze konstytucyyne go oszczędzały; 
gra teraz wielką rolę między Miguelistaini .

—  Zakupiono żywności na 2000 ludzi, k tó rzy  
będą posłani na Made rę;  lecz trzeba będzie jesz­
cze uzbroić w yprawę raocnieysza, ponieważ 7,'er- 
cera, stolica rządu wysp Azorskich,  odmówiła przy­
jęcia Jenera ł  Gubernatora  z ręki I). Migoela.  Dwie  
f regaty  angielskie,  k tó re  są na kotwicy nie we -  
w ną tr z  portu.  lecz przed zas ta w ą, mogłyby ł a ­
two przećńjć to uzbrojenie przeciwko p ra w ym  
mieszkańcom azorskim, k tóre tym jest okropniey-  
sze, że wyznaczono już sąd k ryminalny wyłącz­
ny,  mający towarzyszyć wyprawie  i wytępiać  wszy­
stkich s t ronników D. Pedra .

—T rz ey  Angl icy,  JP .  J ohn  Doyle,  JP .  Young,  
i  jeden negocyant  g ibra l tarski ,  zatrzymani  są w  
więzieniu i mają być niezwłocznie sądzeni, jako 
winowaycy b u n tu ,

—  D n ia  2G —-
(z Gazety Warszawskiej).

Mała,  w  d. 24 b. m., dla roz ry wki  przedsię­
wzięta żegluga f regat  angielskich aż do zaspy 
portu,  dała powód do rozmaitych wnio skow ,  i  
sprawi ła  Wrażenie- Mowiono bowiem: iż wed ług  
podobieństwa do p ra w dy  jest to krokiem przygo­
towawczym wypowiedzenia woyny,  że okrę ty  te za­
pewne połączą się z innemi,  k tóre,  jak tw i e r d z ą ,  
widziano p r z y u y ś c iu  T a g u  i wraz  z niemi bloko­
wać będą L izb o n ę , fregaty te jednak we a4 godzin 
pow róc i ły  na swe stanowiska.

Od dwóch dni rozchodzi się g łucha wieść o 
bancie wybuchłym w Algarwi i .

F  r  a  n c y  a .
P a r y  i  dn ia  sierpn ia .

(z Gazety W arszawskiej).
K r ó l  J m ć  wyznaczył  Koinmissyą do u re gu­

lowania wszystkich  długów, zaciągnionych prze* 
Xiąźąt  rodziny swojey przed res tauracją .  W e z ­
wano przeto wszystkich wierzycieli ,  aby się zgło­
sili z sw em i  dowodami.

Po przyjęciu budżetu  i po sześciomiesięcznych po­
siedzeniach,  naradzać się miała Izba Depu towanych 
nad oskarżeniem przeszłych Minist rów;  ale Deputo­
wani ,  bądźd la  własnych interessow,  bądź nie życząo 
narad nad oskarżeniem, którego wypadek dla b r a k u  
dowodów był  wątpl iwy,  rozjechal i  się, a pozostali 
nie są tak liczni, iżby posiedzenia daisy odbywać 
się mogły.  Seym Francuzki  nie został jeszcze zam­
knięty,  ale sami Deputowani  przez  wyjazd odro­
czyli posiedzenia na czas n ieograniczony.  G a ze ta

CO



F r a n c j i  nazywa lo odmówieniem sprawiedliwości.  
W  sza k ie  n iepewny wypadek oskarżenia i taki o- 
Lrót rzeczy w Izbie Deputowanych nie należy już 
do nowości.

Minis ter  spraw wewnę trznych kazał oznay- 
mić  Merowi  w F la n c y ,  iż Monarcha po d w u ­
dniowym pobycie w L u n e v  i l lu , przybędzie tam 
d. i 5 września i zabawi do d. 17 tegoż miesiąca.

— D n ia  i5 —
Dnia 12 b. m. pracował  K r ó l  J m ć  W S t. C loud, 

z Panem R a y n e v a l  i Minis trem spraw w e w nę t rz ­
nych,  a potem dał posłuchanie Margrab iemu  P a -  
sto ret, v i c e - Prezesów i Izby Parów.  Ouegday prze­
wodniczył  Monarcha w Prądzie Minis trów,  na któ- 
re y  się także X ią ie  D elfin  znaydował.

K r ó l  Jm ć wyjedzie d. 5 i b. m. z S t. C loud ,1 
p ierwszy  nocleg odprawi  w M e a u x .  Dnia 1 wrze­
śnia przybędzie do Chalons , dnia 2 do V e r d u n ,  
dnia 3 do M e tz  , dnia 5 do S tra zb u rg a  , dnia 8 
do K o lm a ru , d. 11 do L u n e v  illu  , dnia 15 do F a n ­
cy , dnia 17 do Toul, a dnia 18 do Troyes.

Jene ra ł  Porucz n ik  M aison  p r zy b y ł  już do 
M a r s y li i  d. 7 b. in. o południu.

A  J  G L 1 A .
L o n d y n  dn ia  g sierpnia .

(s G azety  W  arszaw sk iey .)
Stan zdrowia Hra biego L iverp o o l  nie p r z e ­

staje wzbudzać naywiększey obawy. Zacny ten 
H rab ia  nie ma prawie żadney władzy w lewey r ę ­
ce i nodże, i  od dwóch tygodni miewa mocne koa-  
w ulsye.

„S łychać  (pisze Gazeta M o rn in g -C h ro n ic le ), 
iż poseł Aust ryacki  przy dworze tu te jszym,  ode­
b r a ł  przez P a r y ż  n i ewątpl iwą wiadomość,  iż Ba­
sza E g i p t u  odwołał  całe weysko swoje z Morei.  
Mniemają,  iż wiadomość ta sprawi ła  w sposobie 
myślenia znakomitych osób w kra ju naszym taką 
odmianę,  iż starać się będą, aby wy prawa F r a n ­
cuzka nie wyp łynęła  do Morei.  Powszechnem 
jest zdaniem mieszkańców tuteyszych,  iż w spomnio- 
na w ypra w a  będzie zaniechaną,  a to wsk*':ku prze­
łożeń, uczynionych w t ey  mierze przez rząd A n ­
gielski .”

—  D n ia  i i  —
Posłowie Cesarsko-Rossyyski  i K ró lew sko-  

F ranc uzk i  przy Dworze tuteyszym, mieli  dziś d łu ­
gą naradę zXiążęc iem W ellin g to n em  i l l r .  A b e r ­
deen, w wydziale sp raw zagranicznych.

— D n ia  i 4 —
Jedna z gazet tuteyszych pisze: „Lis ty  p rywa tne  

ze S ta m b u łu  pod dniem lo l ip c a  potwierdzają w ia ­
domość, iż.Porta skłoniła się do zezwolenia na t rakta t  
z d. 6 lipca. Postanowienie to uważają w stoliey P a ń ­
stwa Ottomańskiego za skutek oświadczenia Ib ra h i-  
m a  Baszy względem ustąpienia z Morei.  Jakoż zdaje 
się, iż oba te w ypa dki  mają z sobą ścisły jjwiązek.”

A  V S X R Y A .
W ie d e ń  d. 11 sierpnia .

(z G aze ty  W ars iaw sk iey .)
Pómiędzy znakomitymi  gośćmi,  k tó rz y  ucz­

czą obóz pod T ra isk irch en  swą obecnością, znay- 
duje się także Xiąże P ru sk i  W ilh e lm  (drugi  syn 
K-rólewski). Monarcha  nasz,  dla pow i tan ia ,  po- 
jedzie naprzeciw niego z W e in z ie r l , aż do B u d -  
w eis. K.ażdy z 12 naszych batal ionów strzelców 
pomnożony zostanie jedną kompani ią.  Dla jaz­
dy i ar tyl leryi  zakupują 20,000 koni.  Przez to i 
przez wykonywająóy się p o bór ,  uzupełniony zo­
stanie etat  woys"ka, przepisany na czas pokojd. R e ­
k r u c i  tymczasowo tylko złożą prz ys ięgę , i  zno­
w u  zostaną do rodzin swych puszczeni.

Urządzono tu pocztę p o łow ą ,  która co dni 
i 4  przywozić będzie listy zgłówney kwa te ry  Ros- 
syyskiey,  od naszego Posła Xięc ia  J le sse u -H o m -  
burg.

Xią?ę  W ik to r  M e tte rn ic h ,  Szambelan Cesar­
ski, p rzybył  z P ary& a  do tuteyszey stolicy.

Dnia 6 b. m. sprowadzono giraffę do Loxem ~  
b urga , gdzie Arcy-Xiązęta  i Arcy - Xiężne,  p rz y ­
bywszy z B a d en , oglądali ją. Nazajutrz sp rowa­
dzoną ją do menażeryi  Cesars.kiey w Schóńbrunn. 
Znaydują się przy niey: koń arabski,  2 k ro w y  e- 
gipskie,  i 5 p iękne białe kozy.

T  U R C Y A.
S ta m b u ł d. z 5 lipca.

, (* G azety  W arszaw skiey).
Mychać,  iź Ib ra liim o w i .Baszy posłano roz- 

kaz, aby ciągle zaymował  Moreę,  a taki rozkaz miał  
ponowić Vice-Ivról  Egiptu ,  oyciec jego. T ak  więc 
zdaje się, i i  znikła nadzieja, jaką jeszcze k i lku 
dniami  p ierwiey  miano na P e r a ,  w zględem uspo­
kojenia Grecyi  i wysłania pełnomocnika T u re c ­
kiego do K o r/u .  W  woysku Ture ck iem ,  a z w ła ­
szcza w obozie^ pod Szum ią , okazu je się dawny duch  
buntowniczy janczarów, i l lu s se in  Basza doznaje 
t rudności  w ut rzymaniu posłuszeństwa. Po bi twie  
stoczoney dnia 17 b. m. pewny Bimbasza, dowód-

; ___ i . ,  i . . '  • J
/    » t j  j j i u u i u s o ' t j  t u t  r« u u

ca p u łk u  jazdy, k tó ry  nie zupełnie wypełni ł  swo- 
ję powinność,  i k tó re m u  za lo l lu s se in  Basza za--  -  »  < -  — •  — w w  i i #  i z n d b i i i  j o u  s n n  n o

g r o z i ł  aby tego.więcey nie czynił,  jeżeli rnu ży­
cie tniiey p o rw a ł  pistolet i wystrzel ił  cło Seraskie- 
ra,  Ucz chybi ł ;  po czerń l lu s se in  dobył  pałasza, 
1 zuchwałemu Bimbaszy głowę przeciął .  Pułk  jaz­
dy, który chcia ł  się pomścić za swego dowódcę,  
został w pień wycię ty  z rozkazu Ilu ssc in a . Ucięto 
g łowę Baszy Isa k czy , a Baszę B ra iło w a  w t rą ca ­
no do więzienia w Szum li.

Od g ra n ic  tureckich  2 sierpniu .
Potwierdza się wiadomość; iż Ib rah irn  B a ­

sza oświadczył  Ad mira ło wi  H ra b iem u  P leyd en , 
gotowość swoję opuszczenia Morei,  skoro tytko o- 
t rzyma w tey mierze rozkaz od oyca, a okręty od 
sprzymierzonych. ”

Podług listów ze S ta m b u łu , życie W .  Sulta­
na nie bardzo jest bezpieczne. P ierws i  jego urzę­
dnicy wierzą ,  i z zbliża >i -t przeznaczony koniec 
i  ans twa Jureckiego .  Z pomiędzy wszystkich  mu­
zułmanów',  mieszkańcy S ta m b u łu  uiają naymniey 
od wagi, co szczególuiey stosuje się do Ulemów. O- 
n i  zapewne dadzą naypierwiey hasło, gdy przyy* j 
dzie uciekać do Sku tari.

W  Sułtan  rozkazał, aby 5oo naymajętniey- 
szych Ormian,  oraz 5oo naybogntszych G r e k o w i  
tyleż żydów, mieszkający ch w Stam bule, wy nagro­
dzili szkodę, zrządzoną przez wylecenie na po­
wiet rze i a b r y k i  prochu niedaleko wspomnioney 
stolicy.

I lu s n y  Bey  kazał uciąć głowę E ju b  Baszy, 
za to, iż się nie bronił  lepiey nad D u n a jem .

Pol ityka Xięc ia  M iło sza  uk rywa się pod 
dwuznacznością i zasłoną. Może nie bez zasady 
przypisują temu Hospodarowi  Serwu,  iż się przy­
łożył  do klęski Baszy Bośoiyskiego. M iło sz  ule­
ga pozornie Porcie,  Baszy Belgradzkiemu i innym 
■władzom, ale t rzyma na pogotowiu 5o,ooo uzbro- 
joney milieyi.  Udaje on, iż chce grać rolę b i e r ­
ną,  ale w rzeczy samey przysposabia dla cyc/yzny 
swojey niepodh głość, i sp rawi  zupew ne, iż Bośnia 
póydzie za jego przykładem.  Godną uwagi  j. st rze­
czą, iż żadnemu cudzoziemcowi nie pozwala p rz y­
s tępu do swego kraju.

— D n ia  4 —
List  7. A n k o n y  donosi: „Bry g  wojenny, k tó ­

r y  tu przybył  z listami od Admira ła  Hrabiego I I e y -  
d en , przywiózł  wiadomość, iż Hrabia  C apodisfri- 
as  o dp ra w i ł  w M ilik a  i D ragom estr e przegląd 
4 rotysiącznego korpusu Jenera ła  C hurch , 1 dni* 16 
l ipca chcia ł udać się na powrót  do P oroś. W  że- ■. 
gludze towarzyszyło mu blisko 18 okrę tów wojen- 
u y ch  sprzymierzonych.  To wszystko,  co pisma 
publ iczne zagraniczne donosiły o mniemanym spis­
ku  przeciw Prezesowi Grecyi ,  jest zmyślouein p izez  
nieprzyjaciół  Greków.  ”

Pozwolono drukow ać. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A n d rzey  B licharski R zeczyw isty R a d ca  S tanu  i K aw aler.

łv D ru ka rn i R edakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 101.
TFilno dn ia  22 S ierpnia  i> s 1820 Roku

2 Na oddanie z dal ty  29 następującego 
touesiąeą sep tern lira w jednoroczną a rędow ną  
Mierzawę Domow w Mieście W i ln ie  położo­
nych, w wiedzy Magistratu Wileńskiego zosta- 
Hcych; mianowicie pod N. 290 przy ulicy Ru- 
dnickiey zeszłego Jana Gotiiba Zwydlera , pod 
N. 5 i  przy ulicy Sn bory. Grafa Mofala, pod N.

^7 P rKy ulicy Zmóydzkiey Zelmana Sakiera,
l'od N, 343 za Brama Rudnicką Arona Jankie-  
1 c  ‘

Rio wszo wicza Izracsa, i pod N.  1O91 p r /y
Ul icy Kw as/ r ln ry  Nechisów , odbywać się hę- 

vv Sali Sądowcy Magistratu WilCus. pou-  
d/ielnie Liev'ucvo w terminach 20 , 24 , i 27, 
ê razn, mień a ca augusta, życzący zatem który­

kolwiek wyi.ey rzeczony dom zaarędować,  ra-  
c*ą przybydź na oznaczony czas i ruioyscc do 
k*icytacyi, gdzie i o warunkach zawiadomieni  
dostaną. Boku 182b augusta iG dnia,

Karol Hurtig It. M. RL W ,
Kazimierz Degutowicz Begent M. Wilna.

W e d l e  Ukazu JEGO IMPERATORSK.IEY'
■^OSCI Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.

2 UUr. Ryszardowi i Juliuszowi Amlrzey- 
kowiczom sukcessoroln zeszłego Fel ixa Andrzey- 
kowieża w stopniu tegoż debitoroni, oraz Micha­
łowi Habeimunowi Woytowi Gminy' Augustow­
s c y  Królestwa Polskiego, Janowi Korńuszew- 
skiemu Sędziemu Granicznemu "VVotkowvskiennt, 
Andrzejowi Pe t rachowi ,  Ignacemu Henozelowi, 
Hieronimowi Kostrowickiemu Marszałkowi Pttu 
Lidzgo fio Apolinarym Adamowiczu,  Balbinie 
Uawgierdowey, Benedyktowi Rombowiczowi, po 
Pelixie Brzozowskim, Annie Brzozowskiey, T e ­
ks ie  Andrzejewskiey , Józefowi Kułakowskie­
g o  i Antoniemu Bild/.iukiewiczowi , Krystynie.  
1 Szpiców Kurna towskiey , Ludwikowi Hrabi  
Ląc owi , po Giernardzie Szaumanie Mikołajo­
wi Domini[ę0wi i daLszym synom Szaunlanom , 
Antonieniu Błażejewskiemu, Franciszkowi Edwar­
dowi Pi leckiemu,  po BaZylim Błażejewskim Jo-  
Hannie z Błażejewskich Odyńcowey , Mateuszo­
wi Bańkowskiemu *, po Xiądzu Stanisławie Sza­
dkowskim Józefowi Szafkowskiemu, i Alexan-  
dt’owi Wielamowskierhu , Franciszkowi Rapac­
kiemu , po Macieju Dawidowiczu Janowi Da- 
'vidowiczowi i Janowi "Wiosnowskiemu , Ro/.y 
51 Kulewskicb Mirskiey, Dominice Ghmielewskiey, 
k° Ludwiku Iwanowskim Tomaszowi Iwanow­
skiemu, Dąbrowskiemu, po Józefie Szukiewiczu 
dózefig Szukiewiczowey , Antoniemu Piotrow­
skiemu, po Antonim Rogowskim W ale ry i  Ro- 
ip'^skiey , i Jobannie Różewiczowey , po J o d ­
a c h  Ignacemu Sosence, Jakubowi Wysockiemu, 
Wawrzyńcowi Fietkiewieżowi , i Stanisławowi 
HubarewipzowJ, Józefowi Kołowycickiemu, Frań-  
eiszkowi Czernikowi , Jackowi Karłowiczowi , 
Grzegorzowi MatUsówiczowi, Zofij z Lipińskich 
Alarmątowey, Mikołajowi Nowokuńskiemu, i 
'W s z y , Agacie Zukowskiey , Magnusowi Pi la­
wowi, Ludwikowi Kotelowi, Juniewiczowi, Fran­
ciszkowi oycowi i Ottonowi synowi W e yse n -  
koffom, Xaweremu Rył łowi ,  Janowi Upińskie- 
Uiu, Sukcessorom Józefa Isajewicza, Ignacemu 
klajewskieinu , Gasprowi Fe lwisrowi ,  po Annie 
Hbjpnowiczowey, Stefanowi i Annie Podolińskim,

Piotrowi i W ik tory i  t  Bielskich Głowackim , 
Stanisławowi Adamowiczowi Prezyd. Gran.  Lidz., 
sukcessorom Pawła Targońskiego, Tekl i  Rogoy-  
Szynie, po Janie Jastrzębskim, oraz Józefowi Ka­
mieńskiemu, Michałowi Klimowiczowi, Piotrowi 
Borysewiczowi, sukcessorom Kazimierza Zającz­
kowskiego, Sukcessorom Józefa Kuleszy, Heroni- 
mowi Kosciałkowskiemu, Ludwice Barano wskiey, 
Franciszkowi Różewiczowi, i sukcessorom Jana 
Rulewskiego, Józefowi Błażejewskiemu, Xiężolu 
Karmelitom Sto Jcrskim Wileńskim i Przełożo­
nemu Wawrzyńcowi Mańkowskiemu, Trynitarzom 
Trynitopolskirn Wileńskim i Ministrowi Błażejo­
wi Kropiwnickiemu,  Missiotiarzom Wileńskim i 
Przeorowi Maurycemu Perzyckiemu , Bonifra­
trom Wileńskim i Przełożonemu Szymonowi Sar­
neckiemu, Karmelitom Lidzkim i Przeorowi Dy- 
onizemu Balcewicżowi, Augustyartom Wileńskim 
i Prowincyałowi Augustynowi Leopoldowi Ko­
ryckiemu , Pijarom Lidzkim i Rektorowi Ka­
lasantemu Sanko wskietnu, Emerytom Wileńskim 
i Proboszczowi Wincentemu Mikuckiemu, K a ­
pitule Wilenskiey,  i Prokuratorowi Janowi Cy­
wińskiemu Parochowi Czereskiemu , Justynowi 
Kołynskiemu , Alterystom Dydewskiemu , W i n ­
centemu Kobylińskiemu Lidz., Alexandrowi I lu r -  
czynowi Proboszczowi Zyrmunskiemu, Kalasan­
temu , Sadkowskiemu , Zołudzkiemu , Mateuszo­
wi SzukiewicZowi , Ossowskiemu , Wincentemu 
Linkunowi , Białoprudzkiemti, Tomaszowi Rud­
kowskiemu , Pannom Miłosierdzia Wileńskim i 
PrZełożottey Annie Puszównie , Dominikankom 
Nowogrodzkim, i Przeoryszy Katarzynie Ostro- 
wskiey, Benedyktynkom Słonimskim i Xieni  Ale-  
xandrze Puchalskiey, Star. Rawinowi Leybowi- 
czowi Rubinszteynowi mieszkańcowi Berdyczew- 
skiemu , Ayzikowi NachmaUowiczowi mieszkań­
cowi Lidzkiemu, Ilirszy L-ewinowi mieszkańco­
wi Nowogrodz., tudzież wszelkiego tytułu i na­
zwiska rozmaitym dalszym Antecessorskim zesz­
łego Xcia  Karola b ra ta ,  i osobistym procedu-  
jących Xiążąt kredytorom i pretensorcm, do je- 
dnocząsowey rozprawy Wzywającym się, Pozew 
Edyktalny , przed Sąd Działowo Exdywizorski , 
Dekretem Remissyynym Sądu Głłgo Grodzień, , 
datty 19 julij 1828 roku ku zjeebaniusię pier- 
wszykroó l 5 7bra tegoż r o k u ,  do majętności 
Jaworu w Słonimskim Powiecie leżącey, zadeter-  
minowany, Z Instancy! UUr,  Michała P u łkow ­
n i k a , Mikołaja Chor, i Franciszka b. W oysk  
Polskich Generała Xiążąt Radziwiłłów wynosi 
się oto; Iż- gdy Sąd Główny ugo Departamentu 
Grod/ ien.  d/dn a Jawor w Słonimskim oraz Zyr-  
muny, Biplsk i Dyuow w Pottcie Lidztn leżące, 
między wszelkiego rodzaju pomienionych Niażąt 
Radziwiłłów , osobistych, antecessorskich , i ze­
szłego Xięcia Karola  brata, Kredytorow i P r e -  
tensorów, na Taxę i Exdywizyą oddał, tudzież 
rozdzielić one między tychże Xiążąt na 4 ró ­
wne części Zalecił , nie mtyiey w pomienionym 
celu, przeznaczywszy Sąd Działowo F^dywizor-  
ski usatysfakcjonować , tak do Massy jako też 
wierzycieli  wzajemne pretensye X ią ż ą t , i dal­
sze rozmaite prawidła wykonać , oraz Wszelkie 
żądania stron rozstrzygnąć, przez pomienioną Re-  
missę przyporuczył  5 w odwołaniu się zatem do



wskazanych prze?. Sąd Główny Reguł  żałująoy 
Xiążęta (nie odstępując przywileju skarżenia się 
w Senacie na uciążliwe warunki Reraissy) , dó 
Sądu Działowo Exdy wiz orskiego przychodzą w 
następnych Proźbach, o uznanie na wszystkich ob­
wałowanych Komportacyi  obRgow , kart, karte­
czek , komplanacyow, rachunków. Dekretów trą­
dy cyynych , Listów , Korrespondencyi  i wszel­
kiego rodzaju pism oraz dowodow poszukiwane 
należnoście wyiaśnić , onych walor i przeyscie  
odkryć lub zupełne czyli  też cząstkowe uspoko­
jenie wyświecić zdolnych , o dozwolenie iżby 
w  terminie pomienioney Komportacyi,  i nazna­
czona Dekretem Sądu Głłgo udzielnym dla nie­
letniego Weysenhoffa na Regestrze rozmaitych 
ruehomościow extradycya, mogła bydź ze strony 
Xiążąt zarazem spełnioną, a dowod j e y zo p rzy -  
siężenia, wskazany został ku złożeniu, na zjazd 
ostateczny, o dopełnienie urzędowey funduszów 
konkursowych Inwentacyi , o nakaz Komorni­
kom wymierzenia dóbr Jaworu, Zyrman, B ie l ­
ska i Deynowa,  z naydokładnieyszą wszystkich 
szczegółów,  te majątki składających, dystynkcją,  
a w mieyscach gdzie pomieniony wymiar daw-  
niey dopełniony,  o dokładne onego zwerefiko-  
wanie,  o póruczeuie administracyi nad wyż rze-  
czonemi dohrami, osobom mającym dostateczną 
odpowiedzialność z obowiązkiem zdania nayszczyi-  
nieyszego pod przysięgą warunku, o nie zaymo-  
wanie w tąż Administraeyą Dóbr Gzeres i Gie- 
liszcza, jako przy dostatecznym z innych mają­
tków na uspokojenie rat Bankowych dochodzie 
niepotrzebnych, i w Ewikoyą Bankowi nie od­
danych , o nayśeisleysze obliczenie ustanowio­
nych przez Dworzańską opiekę Administratorów,  
z przysądzeniem i wyexekwowaniem na nich,  
za mogące się okazać nadużycia,  wszelkich u- 
Lytków, o dozwolenie adcytacyi wszelkich osob, 
tak dla przyświadczenia jako też uiszczenia się 
massie lub zwrotu zabranych niewolnie gruntów,  
mogących bydź potrzebnemi, o zrobienie w mają­
tku konkursowym urzędowey gruntów,  łąk,  la­
su i dalszych własnościow wizyi ,  o zapewnie­
nie w zdarzeniu przybycia żalących się Xiążąt,  
oraz ich Plenipotenta, obrońcy i tychże Kance-  
laryi przyzwoitey lokaty i sustentaeyi, o zadeter-  
minowanie jeśliby się potrzebnemi okazały Aktów,  
na dosledzenie żalących się Xiążąt pretensyi,  do 
schedy zeszłego Xięcia  Karola i obżałł.  wierzy­
c ie l i  stosowanych, a w dalszey kolei  o przysą­
dzenie wypaść ztąd mogących summ, i wskaza­
nia rozmaitych należności , na Obżałł. Preten-  
sorach, oraz schedzie tegoż Xcia Karola l iczą­
cy c h  się , o znikczemnienie wszelkich win nie-  
stannych, expensow, kar i wskazów, tak przez 
Dekreta niestanne jako też oczewiste niewolnie 
zadyktowanych , o zachowanie prawnego wzglę­
du na to , iżby żadne wskazy nie przechodzi­
ł y  swym walorem iscizny , o porównanie pre­
tensyi Duchownych ze Swieckiemi  , i danie im 
jednostayney w  ziemi satysfakcyi, o rozdystyngwo-  
wanie należności funduszowych od partykular­
nych zaręcznemi kartami, o zastosowanie się w  
rozbiorz'  wszelkich poszukiwań do prawa prze­
zeń ostatecznych formalności, o kassalę wszelkióh  
stosunków nielegalnych , o zakreślenie Taxy i 
E xdywizy i  vyieczystey, szacując podług istotney 
■wartości, nie tylko grunta i poddanych, lecz  
i  Budowle  , Lasy, Naczynia Gospodarskie, oraz

wszelkie dalsze artykuła massę konkursową skł»* 
dające , o usatysfakeyonowanie Antecessorskid* 
wierzycie l i  na sam przód z ogółu,  a n a s t ę p n i ®  

o dział pozostałości na 4 równo części,  i pomie­
szczenie wspólnych razem , a osobistych pretei>( 
sorów respective sched, o zastrzeżenie iż częs® 
jednego ę Braci nie może odpowiadać za drugą* 
o zalokowanie nieletniego Weysenhoffa  w na­
leżności jaka mu wypaść może tam, gdzie sche­
da zeszłego Xcia  Karola zostanie przeznaczony I 
o wskazanie na sukcessoraoh zeszłego F e 1 ixa 
Andrzeykowicza procentów od summy czer.  ził- 
3,ooo należnych, i w stosunku do kompromiss® 
o zaopiniowanie iż prelensye ich wzajemne,  * 
rzeczy exekwowaney zastawy' są nie waż '.cnu <

0 zabespieczenie Banku czy to przez rozkład- 
kę na kredytorów , czyli też inny srzodek , J 
mimo to o rychłe  naznaczoney exdywizyi  ukon' 
czenie,  o zapisanie wiecznego dla nieprzycho- 
dzących upadku czyl i  Amissyi , o zadetermino- 
wanie terminu ostatecz.nego zjazdu i zawiadomie­
nia o nim wszystkich interesowanych osob, prze* 
Publiczne w Gazetach Awizacye,  o rekognosko- 
wanie na winnych knsztow prawnych, o speł-; 
nienie wszelkich dalszych reguł Remissy, pra­
wa i sprawiedliwości,  nicmuiey o d e c y d o w a n i ®  

tego wszystkiego co w porze rozprawy, obszer- 
niey proszonem i dowodzonem będzie, z wolnł 
tey  żałoby poprawą.

Roku i82d  augusta 8 d. W o ź n y  świadcz?! 
żo kopie tego Pozwu edyktalnego zgodne z au­
tentykiem pisane na papierze czystym herbowy*11 
w Sprawie UUr. Michała Pułkownika,  Mikoła­
ja Chorążego, i Franciszka b. Wbysk Polskich 
Jenerała X X .  Ra dziwi ł łów,  JXiężom Karrne- 
litóm przy Kościele Wszystkich Świętych w W R- 
nio i ich Przełożonemu WJX* Wawrzyńcowi  
Mańkowskiemu, X X .  Trynitarzom TrynopolskirOj
1 ich Ministrowi X.  Błażejowi KropiwnickiemUj 
X .  Józefowi Bohdanowiczowi Przełożonemu i 
X X .  Missyonarzóm Wileń. ,  X X .  Karmelitom Bo­
sym W i l e ń .  i ich Przeorowi  X.  Maurycemi* 
Purzyckiemu,  X X .  Bonifratrom W i len .  i ich
Przełożonemu JX .  Szymonowi Sarneck emu, X V  
Augustyanóm W i len .  i ich Prowincyałowi  VVJV 
Augustynowi Leopoldowi  K oryck iem u,  WJP*  
Teressie Andrzeje wskiey z dokładem opieki, XX< 
Emerytom Katedry W i leńskiey  i ich Probosz­
czowi J W J X .  Wincentemu Mikuckiemu, Prze- 
swielney Kapitule Wilenskiey i jey Prokurato­
rowi  J W J X .  Cywińskiemu, Zgromadzeniu W  W- 
P P .  Miłosierdzia w Wilnie  i iego Przełożoney  
Annie Puszównie , distinctis copiis, oczewisto W 
ręce w Wi ln ie  podałem, i stanność przed Sąd 
działowo exdywizorski,  odbywać się mający 15 
ybra bieżącego roku,  w Majątku Jaworze W 
Powiecie  Słonimskim leżącym zapowiedziałem, ł 
dla powszechney wiadomości wszystkich stro® 
wpływających do tego interesśu, Pozew niniey- 
szy pomieści się w Gaz. Kur .Lit. Mateusz Bolewic* 
W oźny  Ptu W i l e ń .

H. 1828 mca augusta 8 d. Przed aktam* 
Grod. Ptu W i leń .  obecnie stawając W oźn y  W 
goi-ze pomieriony relacyą ninieyszego pozwu u' 
rzędowie zeznał.

Przyjąłem Regent Onufry Horoderiski.
W o ln o  drukować.  Wilno  dnia 17 sierp  

1828 r. A. Powstański Prez.  Kom. Cenz. W*' 
leń. Rad. K ol .  i  K l e r .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO. N. 10 i.

W ilno  dnia 22 Sierpnia  v. s. 1828 roku.

1 W yszło  z d ruku  dziełko pod tytułem: 
D o w cip  K ob ie t w m i ło ś c i , trzy romanse A u­
gusta Rafontena: B a r tn ik  —  B o m  w  lesie
czyli -Ajiusia L e ś n ik a  —  Ziięć. P rzek łada ł  
Józef Bj chowiec b. Kapitan . Tom ikow dw a.

Dostać można w Hedakcyi K uryera  L i te w ­
skiego. Cena srebr. rub. 1 k. 5 5.

W o lno  drukow ać. W ilno  d. 20 sierpnia 
1828 r. Cenzor N orbert Jurgiewicz.

1 Osoba rodowita  fraucuzka, życzącą mieć 
mieysee przy dwóch Panienkach postępujących 
w języka feaneuzkim, zechce się Zgłosić d la  u- 
mówienia do Pana Heyiuaua mieszkającego w 
domn Ogińskiej.

W o ln o  drukow ać Policmeyster Chrząstowski.
"■ ■' 1 ''  ' "  *

1 Jeżeliby kto sobie życzył oddać swe dzie­
ci dla nauk do Mi ta wy, więc proszę do mnie 
niżey podpisanego zgłaszać się , a ja nauczyciela 
w językach Polskim, Fraucuzkim, Niemieckim i 
R u sk im , także ry su n k ó w , i ipuzyki rekom en­
dować będę , również i co do kw atery , stołu, 
oprania bielizny i t. d.

Kurlańdzkiey  Gubernskiey Pocztowcy K an­
tory  Czytiownik K. Michałowski.

W olno  drukować Policmeyster Chrząstowski.

1 Sąd Taxatorsko Exdyw izorski dla roz­
działu majątku Urodzonego Piotra Imszenika 
w  Mieście Kleszczelach Obwodu Białostockie­
go , Remissami Sądu Cywilnego Bielskiego i 
Sądu Głównego D epartam entu  2go Obwodu Bia­
łostockiego ustanowiony , zjechawszy w term i­
nach dnia 18 apryla i 7 maja r. t. z odroczę-' 
nia przypadłych, gdy zuayduje że pomiar g run­
tó w  i placów, m ajątek takow y składających, 
przez Geometrę nie jest dopełniony , i z tey 
przyczyny dq sku tku  postanowień swych do ­
prowadzić nie może, dla tego term in ostatecz­
ny’ na dzień 8 ybra foku  teraźniejszego nazna­
czywszy’, k redytorow  wszelkich mających p re ten-  
Syą do massy takowego majątku, przez n in ie j ­
sze o terminie ostatecznego rozsądzenia uw ia ­
damiając, dla stawienia się w sądzie swoim pod 
a missy ą na term inie 6 7bra r. t. wzywa. Datt 
w  Kleszczelach 1828 r. mca maja 7 dnia.

Michał Czaczkowski Sędzia Grau. Brzeski 
Exdyw izor.

Franciszek Kosiński Exdywizor.
JózefT okarżew ski S. Z. B. Exdywizor.

Regent W incen ty  Elsner.

2 Od Mińskiego Guberniałnego R ządu o- 
głasza się, ażeby sukcessorowie, k rew n i i p re -  
tensorowie zmarłego odstawnego W ołyńskiego 
Ułańskiego pólku Majora Antoniego P io tra  sy­
na Licbtańskiego, jawili się do Mińskiego Ziem­
skiego Powiatowego S ą d u ,  pierwsi dla ode­
b ran ia  pozostałego m ajątku, a ostatni dla usa­
tysfakc jonow an ia  pretensyy swoich, ź p raw n e-  
tni d o w o d a m i , w zamierzonym praw am i t e r ­
minie. Dnia ro sierpnia 1828 roku . Mińskiego 
Guberniałnego Rządu Sekretarz  R adca  H ono­
rowy i K aw ale r  Felicyan Arcimowicz.

Naczelnik Stołu Ja a  Hulakin,

2 Od Mińskiego Guberniałnego' R ządu  o- 
głasza się 5 iż w mieście Mińsku postanowiono 
zreparować skarbowy m urow any W ice-G uber-  
natorśki doni, za summę wyliczoną podług śmie- 
ty 2,888 rub. 6 6 |  kop. assygn,, zatem życzący 
wziąć takową re p a ra c ją ,  zechcą przybydź d la  
targów  , z prawnemi ewikeyami do M ińskie j 
Skarbow ey Izby na term iny : iszy 5, 2gi 5 i 
5ci ostateczny 7 września 1828 roku, gdzie o -  
kazane będą życzącym w arunk i  i śmieta. Dnia 
10 sierpnia 1828 roku. Mińskiego Gubernial-  
nego Rządu Sekretarz  Radea H onorow y i K a -  
w a te r  Felicyan Arcimowicz.

Za Naczelnika Stołu  Siemienow.

2 Od Podolskiey M agistratury Powszeeh- 
ney Opieki niuieyszem ogłasza się, iż na p rze -  
daż, oddanego na ewikeyą, za omiaieniem te r ­
m in u ,  murowanego domu Kamienieckich oby­
wateli żydów Szm.ti i Dwoysi Kaw rasarskicb, 
w mieście Kamieńcu położonego , ocenionego 
i o 4 i 8.rnb . assygn., dla uzyskania długu 48oo 
rub. assygn. oprócz procentów, naznaczono do 
targów terminy: iszy i 4 , igi 16 i 5ci ostate­
czny 2 2 listopada 18.28 roku ; życzący kupić  
ten dom zechcą przybydź do Magistratury P o w -  
szeohney Opieki w pomienionych dniach na 1 i s tą  
godzinę zraua i widzieć w niey przedającego 
się domu inw entarz  i w arunki.

Sekre ta rz  Czarnucki.

a Od Podolskiey M agistratury Pow szech- 
ney Opieki ninieyszera ogłasza się, iż na p rze -  
daż oddanych na ewikeyą tey M agis tra tu rze , 
za omiaieniem terminu, 97 dusz płci męzkiey 
włościan obyw atela  Mikołaja R akow sk iego , 
Jam polskiego ptu, w e wsi Kopestirinie i Pasin* 
kach znaydujących się, ze wszelkiemi do nich 
należącemi gruntami, i dałszemi attyneneyami, 
dla uzyskania długu tey M agistraturze, wyno­
szącego oprócz procentów 4 4 o czer. zł. zło­
tem, i 65o rub. srebr. i a 56o rub. assygn., n a ­
znaczono do targów  terminy: iszy 2g, 2gi 5 1 
października i 5ci ostateczny 2 listopada te - 
raźn. 1828 ro k u ;  życzący kupić ten  m ają tek ,  
zechcą przybydź do Magistratury P ow szechnej 
Opieki w pomienionych dniach na l is tą  godzi­
nę z r a u a , i widzieć w niey inw entarz  i w a r  
runki.  Sekretarz  Czarnucki.

2 Od Podolskiey M agistratury Pow szeeh- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż na prze* 
daż oddanych na ew ikeyą | tey M agistraturze , 
za ominieniem te r m in u , 12 dusz płci męzkiey 
włościan Oby watcla Józefa Białkowskiego, Jam - 
polskiego P o w ia tu  w  części wsi Kopesterina 
znaydujących s ię , ze wszelkiemi do nich nale­
żącemi grantam i i dałszemi attyneneyami, dla 
uzyskania długu tey Magistraturze, wynoszące­
go oprócz procentów 1800 rub. assygn., nazna­
czono do targów  terminy: izy i 4 , 2gi 16 i
3ci ostateczny 22 listopada terazn. roku  , ży­
czący kupić ten  m ają tek ,  zechcą przybydź do 
Magistratury* P ow szechne j  Opieki w  pomienio­
nych dniach  na 1 istą godzinę zrana, i  widzieć



w  niey przedającego się majątku inwentarz 1 vva- 
runki. Sekretarz Czarnaeki*

2 Od Bessarabskiey Skarbowey Izby powtórnie 
ninieyszem ogłasza się, ażeby życ/ący przyjąć 
na siebie dzierżawę przedaźy trunków w Ob- 
wodowem mieście Kiszyniewie z dwuwiorsLową 
w  okrąg jego dystancyą i wsią Bpjukanami do 
l  stycznia następującego i 8 5 i r. na osnowie 
warunków dla dwóch Małorossyyskich i siedmiu 
zachodnich guberniy od 1827 do 183 1 r. N ayw y-  
żey uwierdzonych z niejakiemi w  nich odmia­
nami, przybyli na sesyą Izby zprawnemi i do- 
statecznemi ewikeyami na targi mające się od- 
bydź teraźn. 1823 r., od pierwszego wydruko­
wania w  gazetach za 5 o dni,

Sowietnik Redanin. 
Sekretarz Kryłow.

Roku 1828 miesiąca augusta 11 dnia. Sąd 
Podkomorski Retnissą Sądu Główn. Litt. W ileń.  
2go Depar. w roku teraźn. 1828 febrnar. 11 
d. do podziału funduszów ziemnych i summo- 
wnych po zeszłey MaryaPuie Rodziewiczowey 
Łowczyney Kowien, przeznaczony, w terminie 
e obwieszczenia przypadłym w folwarku i wsi 
Wijukach czyli Romayniach w Ptcie Kowien, 
leżących, od dnia g augusta t. r. zajmując się 
czynnością, zawiadamia interessowane strony: 
j) iż pod rygorem prawa komportacya deeydo- 
wana nadzieli 25 mca augusta teraźn. roku z 
persystencyą 2 niedzielną do złożenia posługu­
jących tranzaktow przy Aktach Ziem. Wileń. 
i a) i że po ułatwić się mającym pomiarze i 
inwentacyi, niezawodnie od dnia 17 miesiąca 
7bra teraźn. roku Sąd Podkomorski poruczone 
6obie dzieło oczewiście rozsądzi.

Podkomorzy Trgo Ptu Antoni RoSsochacki.
Regeut Karol Staniewicz.

2 Sąd Ziemski Ptlu  Telszew. wyrokiem  
na dniu 17 julii 1828 r. ogłoszonym , Taxą E x -  
dywizyą dóbr W ieszwiau i wszelkiego fundu­
szu W . Marka Swiderskiego Marsz. Telszew. 
przeznaczył, komportacya papierów przez kre- 
dytorow ipretensorow nadzień 27 augusta ro­
ku idącego, oraz skład Sądu Exdywizorskiego 
na realizacyą w mieścieTelszach dzień 26 nowem-  
bra tegoż roku zadeterminował, reguły właści­
w e  Sądowi konkursow’emu przepisał, amissyą na 
nieobjawione pretensye zapisać i zaświadczyć do­
zwolił,  a po spełnieniu aktu reelizacyynego, w 
terminie wyznaczyć się powinnym na lokacyą, 
do dóbr Wieszwian Sądowi Exdywizor. zjechać 
i satysfakcją kredylorom dopełuić polecił; o ta­
kowym wyroku, iżby strony interessowane wie­
działy, po trzykrotnie w Kuryerze Litewskim to 
postanowienie awizuje. 1828 augusta i dnia.

Sędzia Ziem. Tel. Ignacy W oylkiewicz.
Sędzia Ziem. Tel. Kazimierz Jazdowski.
Pisarz Ziem. Tel. Ignacy Huszcza.
Stanisław Mackiewicz Regent.

2 Sąd Taxatorsko Exdvwizorski Massy fun­
duszu W . Jana Dragata przez wyrok akcesso- 
ryyny d. 24  praeseutium nastały, dzień 1 o sep- 
ternbra teraźń roku przeznaczył za ostateczny 
do wzięcia sprawy w nam owę, oczem  dla 
wiadomości kredy torów dotąd nie jawiących 
Big przez niuieyszą awizacyą ogłaszając zastrze­

ga, że kto z kredytorow do czasu /,ak rdsdońegfl 
z pretensją swoją nie weydzid i otiey nie ob* 
jawi, wieczna auiissya zapisaną zostanie. Hatt 
1828 r. mca julii 2Ś dnia*

Sędzia Ziem. Ptu ’IViJeu. Prezydująey E x J 
dywizor Stanisław Drzewicki.

Sędzia Grodz. Wileń. Ignacy HouwaJt. 
Pisarz Grodz. W ileń  Stanisław K iełczew -

ski*
Regent Grodz. W ileń. i Exdyzorski 
Edward Woynicki.

3 Szlachecka Opieka Białostockiego i Sokolskie­
go Ptow skutkiem rezolncyi swoj. y Zurnalney na 
dniu dzisiejszym nastałey podaj'- do wiadomości 
iż d- 2 września r. b. w pcie Sokol. w folwarku  
Skarbowym Słoyce rozpocznie się licytacja na 
rzecz nieletnich Pajonow pozostałego po ich oy-  
cu Radcy Stanu Henryku Bajonie majątku skła­
dającego się z Koni, Bydła Owiec zagranicznych 
i krajowych znacznie uszlachetnionych,Pojazdow  
Garderoby, Bielizny, Miedzi i Naczyń Browar­
nych, Meblow i sprzętów różnych, nYemniey su­
kna i W ełny i przedłużać się będzie aż do zupeł­
nego wyprzedania całey pozostałości. Sokołka d.
7 augusta 1828 r. Deputat i Kawaler Todwfir,

Asseror Szumkowski.
Assesor Bańkowski.

Asscsor Swierzbień*ki.
Sekretarz Saemiołth,

3 Sąd Taxatorko-Exdywizorski Remissa 
Sądu Ziemskiego Powiatu Lidzkiego dnia lg 
maja teraznieyszego 1828 roku nastałą, na usa- 
tysfakcionowanie kredytorow W. Ignacego Dro- 
gomir Potrykowskiego byłego Sędziego" Ziem­
skiego Powiatu Trockiego przeznaczony, w dniu
8 teraznieyszego miesiąca junii, jako w termi­
nie przez Remissę zakryślonym ad fundum do 
Majątku Lebiodki Bnhurnatczyńską zwanej, vV 
Powiecie LidzKim Guberni! Littewsko Grodzień­
skiej leżącego zjechawszy; komportacya na kre-  
dytorach stawających i niestawająeycb przezna­
c z y ł , spełnić oną w Kancellaryi Ziemskiej  
Powiatu Lidzkiego w dniu 2 julii pod karau.i 
sprzęciwieństwa nakazał, akta inkwizycji kal-  
kulacyi i weryfikacyi z possesorem byiym tra­
dycyjnym J W. Marszalkiem Szachną udetermi- 
n o w a ł , i że expedyować one dnia 5 miesiąca 
ybra roku teraznieyszego będzie zastrzegł, po- 
miarą Komornikowi zająć się poruczył, i Sad 
swóy do dnia i 5 miesiąca gbra idącego 1828 
roku odroczył. O czym trzykrotną Awizacyią 
przez Gazetę Kuryera Littewskiego wszystkie 
interessowane osoby zawiadamiając , że w na­
stępnym terminie na niestawająeycb podług  
warunków Remissy Amissyą zapisze, ostrzega. 
Datt. Roku 1028 junii i 3 dnia.

b. Marszałek L. i Kawaler Exdywizor  
Alexander Narbulh.

Sędzia Ziemski Lidzki Exdywizor Antoni 
Frąckiewicz.

Sędzia Ziemski Lidzki Exdywizor Andrzey  
Hoffman.

Regent Adam Jodko.

W edle  Ukazu JEGO IMPERATOPńSKlEY  
MOŚCI Samów ładnącrgo Całą Rossyą,etc. etc.etc<

Pozew Edyktalny przed Sąd Magistratu 
W ileńskiego Urodzonym Leonardowi Ilia-



łetnd i dalszym kredy torom i pretensorora do 
i i rzeteluienia  swych pretensj i ,  Mikołajowi Ko- 
6ćiałk owskiemu rotmistrzowi za rachunkiem z r. 
i ^ g 8  o rub. sr. 3o, Bilinki’ewiczov i  za kar tą  
l ,8oo rt .0 rab .  sr- 12, Eafrozyuie Matswiłowey 
8 tub .  sr. 6. Stefanowi Daukszy za kar tą  i kon­
t ra k t em  o zł. 189. Józefowi Hodałowskieuau 
o zł. 5 o , Fiałkowskiemu Chorążemu o zł. y3 
gr- io,  Kurowskiemu Kapit .  o zł. io:ż, Józefowi 
Malczewskiemu o r .  sr. 2, Józefowi Olszewskie­
m u  za ka r t ą  o zł. 145 , Jerzemu Tyszkiewiczo­
w i  Kasztelanowi o zł. 770, Szymańskiemu o zł. 
60, F rydrykowi  Giorytzowi jubilerowi o zł. 3 10, 
W aw rzyńcow i  Poznańskiemu o zł. c6g, Szymo­
nowi  Kossakowskiemu O zł. 163 gr. s 5 , Pod- 
kom. Kossakowskiemu o zł. 4o, Podczaszemu 
Kossakowskiemu o zł. 176. Wyniesiony 2 ł n -  
staucyi  Ur. Stanisława W ojc iecha  i Doroty Ja ­
strzębskich,  którzy pozywają w referencyi do 
dek re tó w  dylacyynych Sądu Magistratu W ileń.  
1801 g.hra 4 , 1827 angUsta 10 dnia i dalszych 
dow odów  przy sorawie złożyć się mających a 
mianowicie  w prośbach: 1) Sądzenia na Dcbi- 
toracli  do massy poszćzególnionych stimm z p ro­
centami  i expetisami: 2) Skassowania obżał. k re -  
d y to ró w  i pretensorów poszukiwania: 5 ) Z po­
wodu.  że żał. dell. n iektórych kredytorów us­
pokoili jak kwietacye przekonywają;  a n i e k t ó ­
rzy wyrzekli  się nierzetelnych pretotisyi, dla te­
go załce dcl. przez niniejszy edyktaluy pozew 
wzywają  wszystkich bydź mogących k r e d \ t o ­
r ó w  i pretensoi 'owJ ażeby ci ,  w Sądzie Ma­
gist ratu Wileńskiego za przypadnienhm S p r a ­
w y  s tawali,  a przeto o zapisanie ua nieskiwa­
jących Amissyi , 4) Gdy Z powodu oświadczę-  
Oey fauduśzoW żałujących di lotorów w roku  
1801 E&dywizyi,  w tymże roku  za Rezolucją  
Sądu Magistratu Wileńskiego dnia 28 februar.  
ń a s tn ł ą , wszelka ruchomość żał. przez li- 
ty jacyą  wyprzedaną i summa za ona wzięta 11 
t)bra 1801 roku, przez Burmistrza Syrnona Gie- 
Ca Magistratowi Wileńskiemu przedstawioną zo- 
8hala, jakowe pieniądze z ruchomości wynikłe,  
ń takoż od d rb i to row uzyskane w K.assie Ma-  
gist ratowey,  lub 2 woli  Magistratu na K re d y ­
cie zostające, z procentami za wszystkie lata 
£ałł. Dell. po ogłoszeniu Dekre tu  in t riduo po­
wrócić  nakazać , 5) O wypełnienie vve wszyst­
kim uprzednich Dekretów , przy ięeia od Dell. 
Ju ra m e n tu  i tego decydowania co czasu Spra­
ły y proszonym będzie S. Z. M.

R o k u  1828 juuij 18 dnia Woźny uiżćy 
Podpisany ,  świadczę,  iż Kopie tego Fo/.wu 
l id  yk tal nego w Sprawie Urodzonych Stanis ława 
^ o y c i e e h a  i Doroty Jastrzębskich Złotników , 
)eduę W J P .  Leonardowi  Białemu jego Pteni- 
Pf)tentovvi W J P .  Kandydowi Grabowskiemu Sa- 

r,:tar2owd Sądń Granicznego Wileńskiego,  o- 
C/ewisto w ręce w Mieście Wiln ie  poda łem ,  
^ a gą , P° Debitorów ad valvas Izby Sądowcy 
Tagistratu Wileńskiego przybi łem,  trzecią do,  

Gazety Kuryera  Litewskiego dla umieszczenia 
ńney trzykrotnego w celu uwiadomienia wszy­
stkich kredylorovv i debitorow p o d a łe m , i o 
terminie rozprawy w Sądzie Magistratu W i l e ń ­
skiego oznajmiłem i opowiedziałem , Thadcusż  
Olech ilowicz Woźny Powia tu  Wileńskiego.

Roku 1828 juuij 28 dnia, Przed Aktami 
M Lsta  W i lna  stawając osobiście W o ź n y  Tade-  
nsa Olechnowicz Relucyąj tego P ozw ą zeznał, o

czeto i że jest W Aktach  swiadczfp łgńacy Mi­
siewicz Beguntt.

W olno  drukować.  W i ln ń  dnia 7 l ipca 
1828 roku.  A- Powstański  P rezyden t  Komi­
tetu Cenzury W i leńsk ie j  Radca  Kolłegialny i 
Kawale r .

3 R o k u  1828 Irpca 16 d n i a ,  oświadcze­
nie Imieniem W J P a n a  P io tra  Koryzny Prezyd.  
b. Grodz. Upili,  w  rzeczy tak ie ju  Iż żalłcy m a ­
jąc interes z rzeczy Szłapoberży 2 J W W ;  I -  
gńaCym i Teklą  Zawiszami Marszał:  b. Kowień.  
małżonkami i ich Potomstwem* oraz W .  E r d -  
nianem Pólkowń.  i da lszemi , a w y p a d k ó w  
processowycli rozgałęziony w Ziem. Szawel . , 
w Grodzie Kowień. i w Sądzie Głł. L i t t .  W i ­
lcu. 2go D c p a r ta m . , a z tąd przewożąc papie ­
ry z mieysca na mieysce do tego interessU słu­
ż ą c e , został narażony na toj iż ćzasii podróży 
z W i lua  do domu po Sprawie ż W .  E r d m a -  
nCm w Sądzie Głł. byłey, powracającemu dnia  
4 lipCa roku terazil, zginął oddzielny paczek 
z papierami , a którego s tra tę  ledwo w  domu 
przy przepa trywauiu papierów dostrzegłem; w  
którym były papiery takie: 1822 stycz. 28 Do­
kum ent  In tercyzyinj  na Szłapobcrże* a na nim 
ha drugim pół arkuszu własnoręczne r e w e r -  
sa J W .  Ignacego Zawiszy 1). 1826 febr. 17 kwi t  
z opłaty dwólelnicgo procentu od summy3 ,000 
czer. ził. 2). 1826 febr. 17 Rewers  że na ka­
pi ta ł  za Erd tnana  Wziął m b .  sr. jooo ,  i za włok  
dv\ie lasu odstąpionych rufo. sr. 1,000, w  ogó­
le r. s. 8.000. 3 ). teyże daty,  że rub.  sr. 5oo go-  
towemi i bydło* oraz ptastwo przyiął.  Tudzież 
że Józefa Moroza się zrzeka, 4). że rub ,  sr. 3 6 ó 
wziął. Udzielnie własnoręcznie J W .  Zawiszy 
label la przy lntercyzie sporządzona jakim spo­
sobem za Szłapoberz płacono, pisana s łowy 
,, Miastu K ow nówi  czer. ził. 82"io. samemu 
,, W .  Koryżnie  czer.  złł. 3 ,000. , zbożem czer. 
„z ł ł .  i ,ooo, to jest żyta purow 3 5 o, jęczmienia 
„ p a r ó w  2100,  owsa pur. 5oo , Grochu prze-  
„ szłorocznego pur. 5 o. Oblig W ig an ta  czer. zł. 
„ 321 . Ublig Brata  czer. ził. 3 23, Oblig Jaau-  
„ szew.* kiego czer. ził. 214, gotowizną czer. zł. 
„ 2 , Uszpurwic czer; złł. goo , prżeyina obli- 
„ go w czer. ził. 5,000. Ogół czer.  złł: 17 ,000‘‘ 
1822 s tycz -28 rewers móy na zboże wedle  T a ­
bel !i J W .  Zawiszy wydany z oznaczeniem ce ­
ny za żyto r.t-bel 1 kop. 5o, rub. sr. 525 , Ję­
czmień po rublu 1, r. s. 2100, owies kop. 60* 
rub. 000 , groch rubel  1 kop. 5 o,  rub.  ę 5 , o -  
gół rub. sr. 0,000, który J>° oddaniu zboża zo­
stał mnie wrócony,  a na nim własnoręczne J W ;  
Zawiszy poświadczenie słowy. „ Oblig Brata rac- 
„ g o  Ludw ika  SaWisz j , zwrdconj  2os ta ł , 1822 
„ f e b r .  2 7 ,  J. Zawisza “ 1822 febr. 28 kwie -  
tacya własnoręczna J W .  Zawiszy, że prócz czet% 
złł  3 ,ooo na lntercyzie pozostałych, res tancyą 
um ówionej  summy za Szłapoberże w zupełno­
ści opłaciłem dnia dzisiejszego 1826 febr. 20, 
rew> rs J W .  Zawiszy na owsa purow isi, 1826 
febr. 2 4 Lis t  J W. Zawiszy, abym dał Zyłyko-  
Wskienm owsa purow 3 o , 1826 mar.  8 ,  R e ­
wers Zyłykowskiego, że dałem owsa purow So* 
1826 apr. 27 Rewers  na owsa puro.w 3o przez 
Adanla Giedymina Ekonoma Wzięty; 182G m a ­
ja 8, Rewers  J W .  L u d w ik a  Zawiszy żó wziął  
odemnie dla przesłania Bra tu  do W i lua  dw a  
obligi * Jana  Chłopickiego i Anny Prozorowey



na summę r. s. 180 kop. 3 z procentami i 1827 
febr. 7 Świadectwo Sędz. W igan ta  Maurycego, 
i e  J W .  Zawiszy za obligiem przezemuio prze­
lanym czer. złł. 3'Ji zapłac i ł ,  oraz niektóre 
Kopie Pozwów z Erdm anem . Papiery  te były 
w  Sądzie Głł. 1828 febr. 22 przy odchodzą-  
cey sprawie z J W W .  Zawiszami składane i 
przez Dekre t  poświadczone, o takowem nie szczę­
ś l iwym zdarzenia czyniąc wedle  prawa oświad­
czenie, t akow e do Akt  oddaję  i dozwolenia u- 
mieszczenia w  Gazetach Kurye ra  Li t t .  proszę, 
dla  wyszukania ouych z zapewnieniem nalazcy 
przyzwoitey nagrody. Takowe oświadczenie pod­
pisuję. P io t r  Koryzua b. Prezydent  Grodz. U- 
pitt .

Roku  1828 julii 17 - dnia. Po  nastałey w  
dniu dzisieyszym pod N. i g 5 rezolucyi, s tawa-  
jąc obecnie w Sądzie Ziem. Sza wel. W  JP .  Piotr  
Koryzna b. Prezyden t  Grodzki  Upitt.  takowe 
swe oświadczenie dał do P rotokułu zapi sać , i 
one po wpisaniu vf tymże P ro toku le  własno­
ręcznie  podpisał.

Sędzia Ziem. Szawel. Stefan Taraszkiewicz.
Regent  Bądzkiewicz.

W o ln o  drukować.  Wilno  d. 16 sierpnia 
1828 r. Cenzor , N o rbe r t  Jurgiewicz.

Dnia 8 augusta 1828 r. zgubiony został zegarek 
złoty repetyer  Breghetta,  z łaneużkiem złotym i 
dwiema pieczątkami na t rakcie  pocztowym Ludz­
kim w Soleuiczkach mnieyszych; na większey: 
z lewey strony herb na tarczy Łabędź  i na 
koronie,  a z drugiey strony cyfra A. S.; na mniey- 
szey: ucho i oko, i po francuzku napis e t  se theur ,  
Jeśliby kto z n a l a z ł , albo postrzegł u kogo, u- 
prasza się, aby da ł  znać Redakcyi  Kuryera L i ­
tewskiego, za co od właściciela odbierze przy­
zwoitą  nagrodę.

W o ln o  drukować  Policmcyster  Ckrząstowski.

2 Sąd Taxatorsko-Exdywizorsk i  na skutek
Remissy Mohylewskiego Głównego Sądu 2go D e­
part amentu  w  majętności Swierżniu W .  Anto­
niego Suł ist rowskiego Kolległalnfgo Sekretarza

w Rocbaczewskim pcie położoncy, a Exdywiziy 
uległey agitujący się',ogłaszając iż t erminu osla- 
uiey rozprawy  na dzień 2 3 października roku 
tćraźu.  jest naznaczonym, przez teraźnieyszą 
t rzykrotną awizacyą wzywa,  wszystkich tegoż 
W .  Sułistrowskiego kredytorow i pretensoróvz, 
aby na termin takowy z preteusyami swoimi 
nieochybnie się jawili, osobiście lub tez przez 
prawnie  umocowanych osoh z tern zastrzeżeniem, 
iż wrazie niestanności, zapisać się mające wie­
czne na nich amissńra do siebie samych odnieść 
będą powiuni. Roku uSaS lipca 18 dnia.

Prezydujący E x d y  wizor Józef Jaroszewski.
Cyryli S t r o k  o w s k i.
Zie m- Pisarz Bielicki Exdyvvizor.
Jan Nolken Pisarz Ziem. Rocliaczewski 

Exdywizor .

2 Sąd Exdywizorski  majętności Mażajć W -  
Doroty Ludw ik i  Hahnowcy Prezyd.  Konsysto-  
rza Ewang.  Wileń. za remissą Sądu Ziem. Upits. 
w  dniu 7 augusta idącego roku w pornienionym 
majątku zebrany,  czynność pi e r w sz o-z j azd o w ą 
dopełni ł,  komporlacyą ogólną w kancel laryi A-  
ktowey Ziem. Upits. w dniu 5 ybra  tego r o k u  
zaskutecznić nakazał, ostateczne zebranie się 
w  dniu 3 8bra, i już w mieście Sądowym Po-  
niewieżu zadeterminował ,  oraz przez ninieyszą 
awizacyą wzywa wszystkich do tego konkursu 
wpływać mogących, aby stosunki swoje na po-  
mienionym terminie, pod obawą ammissyi na 
zamilczano pretensye zapisać ssę mającey, obja­
wili. Dano w Mażajciuch, 1828 r. mca augu­
sta 9 dnia.

Antoni Jankiewicz P rezydent  Ziem. Upits. 
Exdywizor .

Sędzia Ziem. Upits. Exdywizor  Apolinary 
Ruczkowski .  +

Sędzia Ziem. Upits. i Exdy  w i/.or Adam J a ­
sieński. Regent  Jan Jasieński.

Kurs  wileński na a-sy gnaty od dnia 21 augusta 
r. sr. 3 r. 77 k. czer- zł. nowy rub. 11 kop. 60}sta­
ry rub 11 kop. 5o; irrperyał r, 70 kop.

O oseru u cye  
m e te o ro lo g i­

czn e .

Czets o b je r w ić y l

d ,  2 0  g o d z .  2 j  w i f c e z
d. 21 — — —
d. 32 godz, 5 rano.
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